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ERU 26 GROSZY. 


Wielka obława policyjna 


w melinach złodziejskch na Bałutach, 


Kozinach i Chojnach. 


4 и, 4 lentel no 


Łódzki wywiać a ledcży U 
cy zorzańizował gremńialną ol ła we 
wsz e nelinach 1 I tach złó+ 
dziej, wlęlesze addzi: WA pöllö: Коти 
аА że WSzyś 
(aw PARAYA ya nrg ið ба» 
łą foc. skrupulatnie Bałuty, 
Кошйу i aam odwiedzając wszyst- 
kię AE lokale, 


iè poszukiwań аселай 


osiem osóh, podejrzanych o Таоа 
sze przestępstwa, pośród których 2ај- 
dują się хуша, fietówani Już w 
łódzkim iale śledczy SĄ to — 
Roman Witkowski, Mieczysław Chmie 
КОР Zofja \үшегб%їс® i Marian Pie 


BERD PETZ зт: EE 
Samokójstwo naczelnika 
więzienia. 


Wilno, 21 mata. 
Wezorój o godz, 5 rano w Lidza ро 
RJ safnebójstwo wysirzałefń 2. Nadi. 


JE К, Мы Жеш lida lidze 
AT lesław Matek. + 


жа ych без Мары 
miał Dye Poeladalety do Papo нн 
ści za Peji służbowe. W osat- 
ЫНА czseach Marek przebywał na urlo 
ny UR, гиа 


та {4 sprawi złówa- 
„jg zksłępca Ке ate 
ма Bar ом! 
_—— 


Spór o hobiefę 
fd mordem. 


Warszawa, Ż! marta. 

„Praćówniey teqgelni „Feniks* w 
Katadii pod Grójcem byli wczótaj 6а 
kami morderstwa ra jednym ż robótni- 
ków, Wład, Wysóckin. 

W. cżas.e pracy do Wysockiego pod+ 
szedł jego kólega. również rubik, 
Aleks. Rajażak, któty wszczął 2 nia 
rozmowę. Ponieważ działo się to 6 kule 
kanaście móttów od budynku, świadkó- 
wie fie styszeli głosu rozmawiających, 
sasząc jednak 2 дауа отус gostów 0. 
bu młodzieńców, temat rozmowy był 
Bona Чгайлуу 1 doprowadził do Sprże* 


W. pewnym mómene'e Raiczak do: 
był rewolweru I zanim jegó tówArzysz 
tub ińńf robotnicy zdołał! przeszkodzić, 
strzejł do а który ігайолу 
kulą w głowę z iękiem osunął się na 
Z w kilka lwil potelń żyćić ża+ 
kończył. -` 

Zabójca w óbawłe przed aresztowa- 
niem rzucjł się dô ucieczki i niumo po- 
ścigu zdolal zbiec do labi. Zorganiżowa- 
na ńatychmiąst przóż pól cję obława ró- 
wn eż ле dała dódątniego wyn.ku. 

Według zeznań todziny żabitegu i 
mordercy oraz świadków młodzieńcy 
prowadzili spór 6 jedną ж robóniie ue- 


gielt. SOO 


Mrozy w Rumunii. 


Bukareszt, 21 marca, 
Rimane nawiedziły ponowne mira 


zy. W Mołdawii skonstatowafio tetnpe-f- 


raturę 12 stopni С. Onegdaj i wczoraj 
„a Rukareszcie padał obfity śnieg. 


Prócz pówyżsżych  przyteżymane 
fównióż pięć osób, uchylalących śię 
ao ag obowiążku służby wojsko 


а aa eR 


Krwawa 


Borlin, 21 marca. 
W cżasie licytacji, PI przeż 
Iwładzć pódatkowć w gz ud а SIĄ 
sku hiemieckim doszło dziś do еу 
wych rózruchów. Tłum złożony 2 oko 
16 1000 clłópów usiłował zapótiocą 
śpiewania ye licytacię. 
Na ш; dzenie mns, anala 
Ё tałó dð Tengeni Policjan 
tórzy zaczęli Reż pałkami ki. 
mowćmi. zebrany tlum,  przyczem sze- 
reg osób zostało pórniónyćl. 
БУШ zaostrzyła SIĘ Bo чало 
miu jednego z przywódców n 
M ТУ АЕ w. demonstri- 
ой. Dowódca oddziału policy. EE wd 200 


od] de do 


na Sląsku niemieckim. 


1000 chłopów uniemożliwia za pomocą RER 
licytac;ę. 


Унун przewłeżlóńó samocho- 
achu komeńdy policji przy 
ulicy Kilińskiego. pdzie prowadzi się 
ehefgiczne dochodzenie, 4. 


licytacja : 


szony został do wydania rozkazu lado- 
"wania broni | zwrócenia prześjwko tłu- 
mowi kafablnu авоб 

Dzięki interwencji obecnych na Milej 
зец e WAY a „Landbundu*, udało 
sle zapobiec rżćlewówi krwi: Licytacja 
została jednak przetwana, 

Prasa demokratyczna, 


podając tę 
„| wiadomość, wskazuje na koła niemiec 
kò - narodowe jako na właściwych pod 
żegaczy, 

КАТ w ańżeńgis prask démo- 
kratyczna uważa ża dalsze - óghiwo W 
łańcuchu wydarzeń, wywołanych 
rzeż propazandę „Landbindu”, nawo- 

ша шз do strojku podatkowego: 


Fabryka paszportów zagranicznych 


ген przez warszawski urząd śledczy. 


ма, 21. 

С Berek е м c sty, 
R mogat шу АС wizy na wyjazd dù 

алей, zwrócił się 6 tygodńj temu о 

pomoc dy starego bywalcem różnych u- 
Ж Saey W era (Sierskawska 
6] © сау, „Klejzler zgodził cię даан 
wić Brom! kanow formalności za opla- 
tą 200 zł, i wziął paszport 
rE 

Oregd ДУ, go raz drugi już 
иейин pośtednika, który 
odpowi é spotkało gó hięszczę: 
ście, һб w Ж wybuchł pożar i pasz- 
port wraż z wielu inńemi papierami spa 
Kł si MEJ ап ża zagini роу dówód o- 
zabiały lejzler ofiarował Brombergo* 
wi Pon poergort, w którym była już na- 
wet wklejena jego fotografja, chociaż 
paszport opiewał na inne nazwisko. 


klijenta do 


mu iłómaczyć, że przecież to wszystko 
jedho i. kvgiec ztodził się, Ale zabrńw- 
szy paszptrt, zaiast do domu, udał się 
do. kómisatjatu, gdzie zameldował o ох 
szustwie, Klejzlerg aresztowano, 


Gdy B. oponował, pośrednie zaczął 
Dochodzerie, które prówadziła bry: 


również Ww koniekcie z bandą fałszerzy, 
КОК, fabrykowali fałszywe paszporty 

n blanco. Paszport Bromberga był mu 
vedios przypuszczeń potrzebny dla inne 
go klijenta, który legalnego pozwolenia] 
tatego 
yjkę o үрне: któreśc 
+ me było; Dalsze śledz 


na wyjazd nie mógł otrzymać i 
wymyślił h 

jak sprawd: 
twa w loku. 


Sensacyjna kradzież w pociągu 


Zginęła walizka z waźnemi dokumentami wojskowemi 


Watszawa, 21 marca. 
Dowódca 12 dywizji w Tarnópolu, 
gên eE е ta 
dworcu głównym ду ило! ROI. 
ka, të 2 poriącu pośpiesznego odchó- 
dzącefa do мема ò godz. 23, skradzio 
nò mu Мај е, w której poza ubraniem 
bielizna, 1 drobiazgami, znajdowały się 
ważne dėkumenty wójskówe, 


| Walirke nierani sprawcy żabróli z 
M śą a niezamkniętego przedziału 1 
д? 
wyniku R ud żatrzyfiartó, 
jako Хак ejrzańych kradzież Józefa 
Kożdryja = Wołćmina i Antoniego Koże 
łowakiero, nigdzie niemeldowanego. 
Śledztwo, prowadzóne równocześnie 
rzeź brygadę kradzieżwą i sekcję po 
litycztą urzędu śledczego, w toki. 


Pożar fabryki w B alymsfoku. 


' Biatystok, 21 marca, 
(agencie Wschoonia) 
Wczoraj po po dudniu wybuchł tu po 
żar w iąbryce Łylbermana. Spłonął do- 
szczelnie ałówny gmach, w którym znaj 


dowało się 16 warsztatów tkackich o: 
szeref innych. 

ólne straty wyhoszą przeszło 250 
tystęcy zł. Bez pracy pozostało 
10 robotników. 


skoto 


Fęda falszerska Urzędu śledczego, usta- 
йо, Фе К. zawodowo ап» wał się zas 
łatwianiem formalności i. wydawaniem | a 
nielegalnych paszportów, Pozestawał on 


ү 


Muzykalna Łódź. 
Łódź löst kastet żidńiem w Swiecie 
Со prołósty produkuje, { 
jior o tem wszysty wiecie, 

ё brary tam hrakuje. 


Lecz dó бака. Lncypera! 
Pocóż iesżcze nami opera? 

— Wszak łódzianie (сепа zęrała 
Po mistrzówski w karty graja! 


Kto zaś więcej тә gotówki, 
Niż na strawy marnej łyżku, 
Сіша złaty йо złotówki, 
Uprawialąc gre „na гуу". 


A przyznajcież mi się, który 

Nig ma „w domu „пуу егт у“? 

1 działki, to ci żona 
йн ach oburzona! 


Napad orła - 


na polski samolot. 
Warfszawa, 21 miats. 


Przed Kiltu dniami 
tolatu“, pro пу przez Ď lota Leo 
harda Sapala w drodze ż Krakowś do 
„| Wiednia, rżueńł się w okoliży górskłej 
| potężny orzeł. Zderzenie było tak Silne, 
że na metalowem skrzydie samojorm Б 
wstało lekkie wygięcie, | 

Niebaczny. orzeł poniósł śmierć. б. 
moólot ро drenięciu powrócił do równo- 
gł i poszybował dalej. 


na самоо» „Ag 


Mord na fle majątkowem 


Lwów, 21 marca. 


W Daąbrowńiey, powiatu gródeckie- 


gö popełnione, zostało ohydne mordere 
stwo. Mieszkańcy tamtejsi, bracia А 
toni 1 Piotr Purscy, żyjąc w niezgodzie 
ze swoim szwazrem. Aleksandrem Sir- 
ńykiem, z powodów majątkowych wes 
szli w пасу dö jego mieszkania 1 zamot 
dowali śpiącego przy pomocy bagyrctu, 
przyczem jeden z motderców trzymał 
ofiarę, a drug! zadał cios w serce. Purse 
Ra zostali aresztowani i odstawieni dą 
sadu karnego we Lwowie. 


лм: = 
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e 


SE" 


WA ннн 


str z кле а- > „FTPRYS* е n SAY 
руга ШЕШЕНЕ ШОЧ ЗЕЛ z p E JT". ma "NEMO WE. сень Шина жы _ 1 ИЧИ СЕЖДЕ а э US ARTERE E ЛЫШТЫ. _ 


Ród Piłsuds 
istniał 'uż za czasów 


króla Olbrachta. ` 


Marszałek Piłsudski rest, 
synem powsfańca . 
z 1805 r. 


M. 
| 


\ 
| 
| 


wyda- 


7 ) 

W konstytucjach litewskich, 
fych w roku 1499 za czasów Olbrachta 
1 Aleksandra. jest wzmianka o Stanisła- 
wle Giniłowiczn, który syna swego och- 
cit mieniem Stanisława, dodając staroli- 


tewskie imię „Piłsuda*, Syn ten został 
starostą upickim i później przezwał swe 
тит Кіе imię polskiem — Piłsudski. 

Od tego czasu w lerbarzach znajdu- 
jemy bardzo często nazwisko, Piłsud- 
skich. Byli kasztelanami i rotmistrzami, 
jednak imali się najwięcej miecza. 

Ferdynand Piłsudski, syn Jana, był 
pułkownikiem J. K. Mości i reglmenta- 
rzem dywizji żmudskiej, którzy w czą-| 
sie.wolny szwcd kiej zwycięskostę od= 
znaczył, zwłaszcza pod Okucianami, za 
co podziękował mu hetman Saplcha 
udarował go szablą. 

Aleksander, brat jego, był rotmi- 
strzem Księstwa Żmudzkiego. Stopień; 
tenypiastował także Michał, syn Dowini- 
ka i Dominik, syn Jana. Za Sasów był 


kich | 


|dawna w tajemniczem zaciszu, odcięte 


| 

M | 

| 

) Mattewozy widok z brzegów San Pemo. 
[е 


Ройгб 
„Szykowna królowa“ z Afganistanu 
przys 


woiła już sobie zasady europej- 
„skiego „savoir-vivre“. 


która powróciła do Kabulu т transpor: 
tem najmodniejszych toalst, 


Sir Percival Philips, który towarzy- świecącą cerę nie potrzebującą sztucz= 
szył królewskiej. parze atgańskiej w ро nych środków, dla wywołania rumień- А 
dróży z Indji do Europy, nadesłał о! ców. NAC: л © r Jedna z sukien, w, której króloya 
„Daily Май“ następującą koresponden-| ` „Szykowna królowa“ pósiąda dużo | ukaże, się póds:as  uroczysyć ey узи 
CJĘ > Э | humoru i przenikliwy zmysł obserwa-!'skiego przyjęcia — w'Londyniej uszytą” 

Królowa afgańska, która tak szybko; cji. Nie tai ona swej radości z powodu 
oswolła się z obcym jej europejskim ko, wyrwania się na wolność, nie tai też|. 
deksem towarzyskim — zaledwie trzy smutku jaki budzi w niej świadomość 
miesiące temu wyszła z więzienia, ja- zbliżającego się dnia powrotu do+cias-, 
iem dla każdej kobiety wschodu jest, nej klatki haremu, w którą wtoczyły ja| Khard (si е 
от jej męża, przesądy miejscowe: Nie więc dziwne- | (Siusura przyrodna króla): Jak widać z 

Trudno_wierzyć, że ta czarująca eu-|go, że interesuje się przedewszystkiem | powyższego członkowie świty związani. 
ropeiska Јата — przebywała do nie=| położeniem kobiet w Europie i rolą; ja-| są węzłami pokrewieństwa *z ałęańską 
ką odgrywają w życiu społecznem. | parą królewską. › 
| Pomimo, żę piękna. królowa włada Szwagier króla Неѕѕап Khan h 
i tylko perskim językiem, oraz narzeczem | jego adjutantem, teść Tarri Kuan — mi- 


Świta przyboczna. królowej składa 
się z następujących dam: księ*nięzki 
Noor-ui, Siraj, (siostra króla), Bibi 


go od świata haremu, 
‚ ©prócz' najbliższych jej. krewnych, 


A 
est, 


że Królewskie po Europie. - 


» a 


jest ze złotej siatki, nsianej bryiantani: = 


ostra królowej), Nadia Begut: 


i 


pułkownikiem Józef Piłsudski.. żonaty! jedynym mężczyzną, który oglądał jej; Puschtu zdołała ona zebrać obfity, ma- 
ze stolnikową Trocka, a Jan Piłsudski ‘Warz bez zasłony był jej małżonek. A'terjał informacyjny, rozmawiając za 


byl chorążym mielnickim za Stanisław. „jednak z chwilą, gdy po raz pierwszy pośrednictwem fłomaczów z: kobietami 
Augusta. W Ą 

Ks. Fr. Paprocki. który w 1770: voku’ 
przetłumaczył i wydał dzieło Flawiusza 
Wegocjusza „Nauka o sprawie rycer- 
skiej”, poświęcił ją Franciszkowi Pił- 
sudskiemu, pradziadowi Marszałka, a 
w przedmowie wymienił czyny jego bo- 
haterskie w Chorągwi księcia Mikołaja 
Radziwiłła, wojewody аади 


później za czasów Augusta II, pod Brze: 
ściem, gdzie był rannym. Walczył póź- 
niej. pan Franciszek pod Wilnem, a na- 
stępnie pod Grodnem. у 

Ро niepomyślnym 
pod: Sielcem, król Stanisław przyjął 
Franciszka Piłsudskiego do boku swego 
i obdarzył go dostojeństwem dworzani- 
па. -Sprawował. on funkcję deputacką 


trzy raży na Trybunale Litewskim. (5 


latach 1737, 1751 i 1753. Posłował rów- 
nież kilkakrotnie na sejm, - wszędzie 'z 
pożytkiem dła oiczyzny, 

Prawnuk Franciszka Piłsudskiego. a; 
syn powstańca z 1863 r, — Józef Pilsud- 
ski, pierwszy Marszałek Polski — sta-; 
nął nietylko wśród mężnych Piłsudskich 


jako pierwszy, ale jako pierwsży wśród 
wielkich i najwybitniejszych hetmanów. 
i mężów stanu w Polsce; 


losie, wojennym| - 


ta wschodnia królowa ukazała się bez napotkantmi podczas 

zasłony w gronie podróżnych, jadących dworach europejskich. =, 

do Europy, z przedziwną swobodą na- | Kto wie czy dzięki temu los niewiast 
gieła się do obyczajów zachodnich i afgańskich nie ulegnie poprawe . 

A 

do- 


jej wędrówki po 


przyswoiła sobie zasady europejskiego,  Niekłamany zachwyt obudził 
savoir vivre. g królowej - mody paryskie. Zanim 

Londyn zdziwi się zapewne widząc, stojna para wyruszyła z Kabulu w tour 
że królowa aigańska ma typ europej- пее po Europie wysłano do Paryża na 


Ski: kasztanowate włosy, piwne oczy i dworną krawcowę, fertyczną francuske’ 


ШЫДА APTE E SR ODRZE VPR БУ ПИШЕСИ ТЕЗУ 


Samuel Goldwyn w Lonoynie 
œ Potentat filmowy poszukuje „gwiazdy“. 


Do: 'Lóndynu. przyjechał w. tych 
dniach ze St Zjednoczonych Samuel 
Goldwyn, impresarjo filmowy, aby' zna- 
leżć nową: filmową, gwiazdę — i to bru- 
netkę. j 

Karjerai- tego“ potenta: 
jest nadzwyczaj ciekawa, $ 

“Przed czterema laty Šamuel“Gold-! 
wyn ogłosił książkę pod tytułem „Poza 
ekranem", w której sam opowiada swe 
przygody w przemyśle filmowym w 
sposób bardzo niewymuszony i szczery 

Okazuje się z- tej książki, że Gold- 
wyn, jako chłopak dwunastoletni, zna- 
lazł się w Londynie po drodze do New 
Jorku i bardzo tam głoedował. W Ame- 
ryce próbował różnych zajęć, aż wresz 
cie znalazł pracę w fabryce rękawiczek 
ndzie umiał wykazać zdolności ki- 


pieckie. К 

Powodzenie w zakresie sprzeda 
rękawiczek nie zaspakajało jednak jesc 
ambicji, w roku więc. 1913 opanowany 
został całkowicie żądzą wytwarzania. 
filmów. Wciagnal do tego. planu swego 
szwagra, Jesse Lasky. А ponieważ nie 
„udało im się namówić do reżyserowa- 
nia Griffitha, więc obiecał 100 doli- 
rów tygodiiowo, znanemu dziś;Ceci] de 
Mille za to, że pojedzie m z nimi do 
Kalifornii i będzie tworzyć illmy, ` 

Fod jego kierownictwem gwiazd: 
filmowemi 


ta: filmowego 


аш 
zostały Fanny Ward, Mae 
den. Z czasem połączył się on z inny- 
mi magnatami ле ten sposób po» 


Mayer. 


Мигау,, Geraldine Ferrar i Магу Gor-| 


wstał wielki kon. «ru. ietro - Goldw Mii 


„nistrem spraw zagranicznych, zaś guber 
„nator Kabulu imć Ali Ahmed „Khan ŻO> 


matycznego. 

Najwięcej uciechy z podróży: po- ob 
cych» krajach ma książę Khamatullata 
Świtę jego tworzy пайка i stary słu 
żący. Maleńki królewicz jest smukłym, 


М 


delikatnym, chłoncem o wielkich a nie* 
zwykle pojętnych oczach. Przygląda 
się;on ' wielkiem zaciekawieniem. dzi- 
уут: М'гє gu оа Са, 


ү] 


Nowe nadużycia ka 
‚шр w Kowlu. 


. MA Kowel, 20 marca. 

+ "Na.dworcu kolejowym w Kowlu znów 
ostatnio wykryto tu i: zdemaskowano* no. 
we nadużycia biletowe, których dopusz" 
czał się konduktor Miech, 
„Przedsiębiorstwo” 
się na-mnych podstawach, aniżeli kombi 
nacje poprzednich konduktorów: Kursy 
, Wadowskiego i Mięsiaka, 

Poč-zas gdy tamci wystawiali bilety 
z bloków przez nich posiadanych, Mieeh 
przewoził рағайегбм na autentyczne bi 
lety ksłe'owe, któe ważne jednak były: 
"pół roku lub rok temi 


* Miecha opierał 4 


ү 


m". ют, 


Mimowolny sp 


m 


EXPRESS 


Rzucił w uniesieniu butem w chorego staruszka. 


Sąd uwolnił 


Łódź, 21 marca. 
Straszna śmierć 58-le!n'ego Kazimie 
sza Kacprzzka, zamieszkałego w domu 
ру ulicy Dworskiej 39, wywołała ol- 
ze wrażenie w całej dzielnicy. 
acprzak od dłuższego czasu bvł ob- 
lożnie chory i nie opuszczał mieszkania. 
Dość często odwiedzał go 20-letni 
зуп. Kazimierz, który zajmował skromny 
okoik w tym samym domu. Pewnego 
nia młodzieniec, jak zwykle. złożył mu 
wizytę. Był bardzo zdenerwowany i prze 
chaczał się po pokoju, тїс odzywając się 
zupełrie do ojca. 
— Daj mi papierosa — rzekł w pew- 
g chwili do staruszka leżącego w łóż- 


— Ме mam — odparł ojciec — Wiesz 
zecież, że nic nie zarabiam, więc nie 
ję papierosów, 
wn, nie zastanawiając się nad tem co 
czyni pochwycił but ojca, stojący pod 
stołem i uderzył n'm.w le'ącego. 
z Coś ty zrobił! — jęczał staruszek 
— Tracę przytomność, 
Kazimierz przeraził się swego czynu 
1 wezwał najbliższą rodzinę. ` 
Stery Kacprzak w kilka minut póź- 
niej stracił przytomność, Wezwano doń 
pogotowie, które przewiozło go do szpi 
tala, gdzie tegoż dnia jeszcze wyzionął 


‚ О śmierci jego doniesiono natych- 
miast policji. 


Kaz'mierz Kacprzak został pociądnię | 


ty do cęcwieczielności karnej. lie przy 
smał się on do winy. 

Jak stwierdziła sekcja lekarska sta- 
ry Kacprzak był kardzo ciężko chory 
ea nerki, rerce i płuca i mógł lada chwi- 
fa umrzeć bez żadnej zewnętrznej przy- 
czyny, А 


Z nędzy роре 
- "Matka żywcem zako: 


Z Warszawy donoszą: 

Bieda. Ża dużo osób wkoło jednej 
miski. Ktoś musi odejść, aby byłe tio- 
chę mniej ciasno. : 

— ldź do miasta. Poszukaj zarobku 

Pójdę. 

Dwudziestoletnia Marja Kujawska 
całuje matkę w spracowaną rękę, bie- 
rze mały węzełek, żegna siostrę, wdc- 
wę Andrzejczykową i opuszcza dom. 

Minął rok. Marja Kujawska zmize- 
yowana, biedna, Stara matka przyjrzała 
siç córce, wróciła z miasta. 

„= Coś ty?.. — pyta zatrwożona. 

— A nic — odpowiada Marja wo 
zach. — Nieszczęście. 

— Nie upilnowałaś się! — rzuca ja- 
dowicie Andrzejczykowa. 

Mótka smutnie kiwa głową. 

— Musisz dó szpitala. Tu rodzić nie 
możesz. 

Poszłę M: cia do szpitala. W kilka 
tygodni później wróciła z dzieckiem. 

Psy biednej misce zrobiło się ciaś- 
siej niż było przed rokiem. 

Niesnaski, sprzeczki ostre kłótnie. 

Andrzejczykowa krzyczy do siostry: 

— Wynoś się! Tu niema dla ciebie 
t dla twojego bachora ani miejsca, ani 
strawy! 
ddam dziecko do przytułku. Tyl 
ko że pieniędzy nie mam na przytułek. 


Do 
Wzruszyła się matka wysrzebała Z|przy ulicy Fadwańskiej przyszedł z wi- 
jakiegoś kąta 50 złotych i wetknęła je yta jei znajomy Aleksander Z. 


zmarnowanej córce. 

Marja poszła z dzieckiem 1 wróciła 
bez dziecka. 

W trzy dni później gazety doniosły, 
że podmiejska pastuszka wykopała z 
ziemi zwłoki niemowlęcia. Sterczała 
maleńka nóżka, dziewczynina zaczęła 
odzarniać ziemię... Dano. znać do poli- 
cji. Sekcja zwłok ustaliła, że niemowlę 
pochowano żywcem. > 

Przeczytała tę wiadomość i Andrzej 
czykowa. 

— Czy to nie twoja sprawka? — za 
pytała groźnie siostrę. 

Та poczerwieniała, ale піс nie od- 
rzekła. Wyszła z izdcbki. I już nie wró 
ciła. 


Andrzejczykowa, spostrzegłszy zni- że musi wrócić do p. 


PETE ERY SRD WW TERA IEE PE W COSTA 


|słostra nie umieściła dziecka w przy- 


Kacprzaka od winy i kary. 


` 
1 Nieznaczre uderzenie. któreby spo- 
„wocewzło lekką ranę u zdrowego czło 
wieka, mogło dlań pociągnąć śmiertelne 
skutki. 

Kazimierz Kacprzak na skutek ta- 
| Со orzeczenia lekarskiego został os- 
| karżeny о zadanie lekkiej rany swemu 
ojcu, która spowodowała śmierć. 

Wczerzj młodzieniec znalazł віє 
przed sącem okręgowym. Przed sądem 
przestnął się szereg świacków. Matka i 
siegtra oskaricnego twierdziły: zgodnie, 
że Kazimierz utrzymywał z ojcem jaknaj 
lepsze stosunki, 

— Nigdy się prawie rię kłócili — ze- 
„znawały niewiasty. Kazimierz jest chłop 
cem bardzo spokojnym i nic mu nie mo- 
Żna zarzucić, 

Świadek Piotr Nowak. gospodarz da 
mu przy ulicy Dworskiej 39, zeznał jed- 
nakże, że zmarły żył w niezsodzie z Ka 
zimierzem, który go maltretował, 
kozic 


Strzelba na libacji. 


| Przez nikogo nie zaproszony gość, wyczyniał 
niezwykłe awantury. 


Łódź, 21 marca, 

W m'eszkaniu państwa Młynkiewi= 
czów zebralo sę większe towarzys” 
two. Na stole znalazła się wódka, którą 
wszyscy raczyli się obficie. 
| Wesoły, beztroski nastrój zakłóci 
jednak nieoczekiwany gość, Mariar 
Strzelba. Nikt go nie zaprosił na І bację. 
Większość towarzystwa a między in- 
nymi i gospodarze, nie znała go nawet. 


Obrońca oskarżonego adwokat J. 
Łaski prosił o uniewinnienie swego kli- 
jenta, powołując się na orzeczenie sek- 
cji lekarskiej. 


Sąd przechylił się do stanowiska ob- 
гойсу i zwolnił Kazimierza Kacprzaka 
od winy i kary, 


Łódź, 21 marca. 

„Dwaj 18-letni młodzieńcy, „Henryk 

Mikołajewski: i Wiktor Ruszewski posta- 

nowili wyruszyć w podróż dookoła 
świata, ` 


Ме mając pieniędzy, odbyli walną 


Strzelba czuł się jednak u Mżynkie - 
wiczów jak u sieb'e w domu. Zdłął pal- 
to i zasiadł do stołu. 

— Proszę o wódkę! == krzykta? gro 
źnie — Nie mam dużo czasu! 

Pan Młynkiewicz chciał uniknąć 
skandalu. to też spełnił jego życzenie. 

Strzelba w ciągu mespełha pól go- 
dziny „wytrąbił* pół butelki wódki. 

— Kelner! — zawołał do gospodarza 
— Proszę teraz o koniak i likiery! 

Р. Mtynkiewicz tym razem nie mógł 
się pohamować 1 zawołał; 

— Nie jestem kelnerem! To jest mo- 
je mieszkanie, a wszyscy tu obecni są 
moimi gośćmi. Pana wogóle nie znam i 
nie zapraszałem. Proszę w iej chwili 
wyjść! 

Wyn'kła grubsza awantura, 

Zawiany pasażer obstawal bowiem 
przy swojem і twierdził, że znajduje się 
w restauracji. Gdy ustowano go wy- 
rzucić za drzwi, cisnął butelką w p. 
Młynkiewicza, który doznał dość powa» 
żnych obrażeń c'elesych. 

Rarnemu udzieliło pogotowie po- 
mocy lekarskiei. Awantutnikowi sp'siuto 
protoku! celem pociągnięcia go do od- 
powiedzialności karnej. 


łniła zbrodnie. 


pa'a własie dziecko. 


tulku. Wzięła więc jej fotografie i po- 
biegła do policji, 

W kilka godzin później aresztowano 
Marię Kujawską. 

Frzyziuała się do winy. Tłomaczyła 
się trudnemi warunkami Życiowemi. 


— Sama ledwie mogłam się wyży- 
wić. Јаке mogłam wychowywać й. 
ko? Z biedy, ogromnej biedy zako 

jc, abw się nie męczyło na świecie. 
jak się męczyła {ско matka! х 

Prokurator w sądzie okręgowyt 74 
dał Фа osnarżonej wymiaru najwyzszej 
kary pezterminowogo ciężkiego więzie 
nia. Sąd przecież uwzględnił okoliczno- 
ści łagodzące i skazał młodą dzieciobńj 
czynię na 4 lata ciężkiego więzienia. 


CZYTAJCIE 


Л WIECZORNY” 


Scena grozy w pokoju 


+, Śr3 


rawca Śmierci ojca. | 


Wisielec na cmentarzu 


Łódź, 21 marca. 

Na cmentarzu katolickim na Dołach 
popełnił, samobójstwo jakiś nieznany 
mężczyzna. 

Dozorca cmentarny w godzinach рс 
rannych zauważył wiszącego na drze- 
wie w bocznej alei młod: znę 
Odciał on niezwłocznie lea od sznu 
ra. Nie dawał on już znaków życia. 


Wezwany lekarz pogotowia mógł 
tylko stwierdzić zgon. 
Zwłoki samobójcy przestano do pro 


sektorium. 
Policji dotychczas nie udało się usta 
lić jego nazwiska, 


Podróż. naokoło świata 


zakończona zgoła nieoczekiwanym efektem. 


naradę, na której zadecydowali, że wi 

ściwie potrzebna im jest gotówka tylko 
na bilet kolejowy do Warsza 4 
już w stolicy będą mogli 
swe-podobiziy 1 z pewitością w ten 
sób zdobędą fundusze na dalszą pi 

— A skad wziąć pieniądze 
do Warszawy? — mów:ł Rusz 

— То głupstwo, Może nam się 
kogoś okraść. Wyjeżdżamy. w Świat, 
więc nie powamiśmy się liczyć z opinią 

Tegoż wieczoru przechadzali sie po 
ulicach отау ając plan podróży. 

Na ulcy Wólczańskiej zaczepił ich 
jakiś staruszek który pytał ich о drogę 
do dworca kaliskiego, 

— Możemy go okraść =~ szennął Rn- 
szewski koledze — Nie obawiaj się, nie 
nam nie grozi! 

'Młodzieńcy oświadczyli staruszkow . 
iż odprowadzą go na dworzec, gdyż гё. 
wnież podążają w tym kierunku. Gdy 
znaleźli się na odludnej ulicy Ruszew 
ski przystąpił do dzialaula. 

W trakcie rozmowy sięgnął do kis 
szeni staruszka i skradł mu portieł. 

Poszkodowany: spostrzegł duak tę 
manipulację I wszczął alarm. 

Młodociani „podróżnicy“ rzucili =się 
do ucieczki, Frzyłapana ich jednak 1 spru 
wadzona do kom'sariatn. Miast w War- 
szawie' znaleźli się w arcsz z 
raj sąd skazał Ruszewski 
siące więzieną — 
miesiące aresztu. 


jego kolere 


Nasz reporter ielefo- 
nue: 
Łódź 
Biaksorowi Abram 
Zglerskiej nr. 10 
m nieznan 7 
„ wartości, 200 zł. 
W fabryce Виево przy: ul. / 
drowskiej nr. 56, robotnik К 
skt Ј., zam. w Nowym Złotr 
czał się systematycznej krad 
dzy i odpadków. Wartość skra Д 
przedmiotów właściciel fabryki oblicza 
na 120 zł. У 


ul. 
53 
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panieńskim. 


Narzeczony раппу Heleny wybawił ją z opresji 
Zwyrodniały młodzieniec skazany na więzienie. 


Łódź, 21 marca. 
panny Heleny R., zamieszkałej dać porzącną nauczkę! 
Lckator nie wiedział z jakiego powo- 
2 du wynikła awańtura i nie powstrzymał 
jdzieniec spędził u miej kilka go- | Aleksandra. 
dzin. E Ten zaś po chwili znalazł się znów 
Gdy rodzice dziewczyny wyszli z do |w pokoiku dziewczyny. 
mu i młodzi zostali sami Aleksander nie — Teraz już mi się nie wymłkniesz — 
oczchiwzrie padł przed panną na kola- krzyknął do niej groźnie. 
na i zawołał: Helena oniemiała z przerażenia. Gdy 
Musisz zostać moją kochanką! Aleksander usiłował porwać ją w ra- 
Penna eHlena sponsowiała. miona cofnęła się w kierunku okna, 
Pasra Felena sponscwiała, by wezwać na pemoc przechodniów. 
mina, proszę opuścić moje mieszkanie — Napastnik okezwładnił ją.  Powalił 
usłyszał sanowczą odpowiedź, swą cfiarę na łóżko i począł ją dusić za 
Zwałicny cdgłosem awantury, wszedł, gardło. 
do m'eszkznia jecen z sąsiadów, | Helena nie mogła już krzyczeć. Bro- 
Aleksander Z. zrezygnował ze swych niła się resrikrmi sił, lecz czuła, że ule- 
zamiarów i wraz z przybyłym opuścił gnie przeciwnikowi, 
mieszikenie państwa R. Na szczęście prz jej z pomocą 
Na schodach oświadczył mu jednak, narzeczony, który w tym właśnie mo- 
Heleny. |mencie znalszł się w mieszkaniu, 


kuiecie Marii. nabrala pewności, źe ісії — Tu ckodzi o parachunki osobistal Aleksander за widok przybyłego ро 


1— wyjaśnił mu — chcę tej dziewcrynie |rzucił swą ofiarę. 


— Ratuj mnie! — zawołała dziewczy 
na, zalewając się łzami —. On mnie 
chciał zatić. 

Narzeczęny rzucił się na napastnika 

Wywiązała się krótka walka. Alek- 
ѕає cer nie mógł się uporać z silniejszym 
przeciwnikiem, to też zdecydował sie 
zbiec. 

Miał jednak pecha. 

Gdy znalazł się już na schodach i zda 
wało mu się, że już mu nic nie grozi, nat 
knął się na policjanta, którego zaalar- 
mowały okrzyki М нү ың się z 
mieszkania państwa R. 

Sprowadzeno go do komżsarjatu, 

Panna Helena zeznała w policji, że 
Aleksancer Z, usiłował ją zniewolić i 
na tej podstawie pociagnięto go do od- 
pewiedeiatreści karnej. 

Sąd sprawę tę rozwa 'ał przy drzwiach 
zemikniętych i skazał Aleksandra Z me 
trzy miesiące więzienia. . 


= Podobno pański przyjaciel ożenił 
ste po raz drugi? 
— Zawsze twierdziłem, że nie był 
wart, ażeby mu umarła pierwsza Żona. 


[79 M PTY 


Naimodn'eisze dowcipy. 


U Gostomskiego. Rozmowa przy 
czarnej kawie. 
— Dokąd pan się wybiera na lato? 
— Do Poddębia. 
— Dlaczego do Poddębia? . Jedź pan 
lepiej na Wiśniową Górę... 
mnie jest wygodniej jechać do 
Poddębia. 
— Dlaczego?.. Bo jest tramwaj ?.. 
— Nie... nie о to chodzi 
— Powietrze jest lepsze?., 
— Też nie.. Zupełnie co innego... 
— Rozum Mieszkania w Pod- 
dębiu są pewnie tańsze... 
— Nie... Ja panu powiem... Jeżelt po- 
śniową Górę, to każdy się 
ziwi | zapyta dlaczego nie pojechałem 


Poddę To ja jestem przezorny 
odrazu jadę do Poddębia... 


. 

Kac angażuje nowego pracown'ka, 

— Początkowo będzie pan pomagał 
»uchalterowi... Так... Ale muszę pana ue 
wzedzić o jednej rzeczy... Moją zasadą 
est mało mówić a dużo robić... Rozu- 
nie pan?.. Ja nie hbię dużo mówić, ja 
poprostu nie umiem dużo mówić... 

— Tak, tak, ja rozumiem, proszę pa- 
па... Ja też jestem żonaty... 


5, З 
W mieszkaniu Goldsteina wis na 
śclanie wielki zegar. Pewnego dnia po- 
psuł się mechanizm, Zegar stanął. Gold- 
stein wziął go pod pachę t udał się do 
zegarmistrza. 
Zegar byt ciężki. Goldstein spocił się 


lnie. 
— Panie Goldstein — zatrzymuje go 
sa ulicy znajomy — Czy niema pan kle- 
szomikowego zegarka?.. 


° 2 

W tramwaju. Jakiś pasażer podcho- 
dzi do konduktora i pyta: 

— Czy ten tramwaj dojeżdża do 
izby skarbowei?.. 

— Nie... — odpowiada konduktor — 
Tylkó do Ogrodowej i Cmentarnej... Ale 
stamtąd ma pan kawałek drogi... 


p 


Inowacja dyrekcji tramwajowej, po- 
legająca na tem, że 
do wagonów wolno wchodzić tylko 
przez tylny pomost, 
a wychodzić — przez obydwa pomosty, Г 
inowacja, która nawiasem mówiąć nie | Tędy nie wolno wchodzić... 
jest już inowacją, gdyż wprowadzono 
ją w życie przed kilku miesiącami, cią- 
gle jeszcze mimo to stanowi przedmiot 
sporów między służbą tramwajową a 
pasażerami. { 
Dziwna jest naprawdę ta publiczność 
łódzka, która 
żadną miarą nie może się przyzwyczaić 


skąd na przystanku wychodzą pasaże- А 
rowie i w ten sposób wprowadza zamie- | pasażer, któńry wszedł do tramwaju 


Król Królów 


Najpotężniejsze arcydzieło świata, 
Natchniony twór ducha ludzkiego. 


REALIZACJA 
CECILA В. de MILLE'a. 


OBRAZKI ŁóDZKIE. 


= mit 


Ne umiemy jeszcze wsiadać ҮҮ 


Łodzianie lekceważą sobie przepisy dyrekcji iram- 
wajowej i wsiadają przez przedni pomost. 
Jaka kara grozi pasażerom 


Łódź, 21 marca. 


przed kilku dniami. 


ktor zwraca mu uwagę: 


А Nie bój się pan, 
potrójnej wpłaty za bilet... 


przedni peron, 


za nieumiejętne wsładanie? 
scenki w tramwaju, która zdarzyła się 


— Wiem o tem — oświadcza 'mper- 
ТҮРЛӨ pasażer — Więc cóż z tego? 

sz" f pi =“, 
nalega РИ Noże Dali a ślę jednak zaangażowany na wyjątkowych 
według przepisów, przez tylny peron... 

pal jest йакка: mój БАН pewniono mu 30 występów w 9 opc- 
— oburza się przeciwnik przepisów — 
skoro wsiadłem już do tramwaju 

do względnego porządku nie będą drugi raz wsladał... 

i zawsze musi kolidować z przepisami, 
mającemi na celu utrzymanie ładu | za- 
pewnienia bezpieczeństwa publicznego. 

Wydawałoby się, że to jest dość ja- | ` 
she ї dla wszystkich zrozumiałe: wsia: | 21е?“.. 
dać tylko przez pomost tylny, wysiadać 
— przez tylny i przedni, jak kto woli i | siał zawezwać policjanta... 
jak komu wygodnie. Ale łodzianie tego — A „co pan myśli 
nie rozumieją. Zawsze znajdzie s'ę ja- 
kiś „oryginał z Piskorzewa”, który, nie 
bacząc na wywieszomą tabliczkę z na- 
pišem „Wyjście”, : 
koniecznie musi welść do wagonu przez 


— W przeciwnym razie będę mu- 


TE | że PA mi 
ЧААК Ышы ЫЙ ZAJ Niezwykły wypadek wydarzył się w 


‚ Najwyżej może pan zażadać | tych dniach w Kopenhaskim teatrze Ca- 


Konduktor był jednak innego zdania, 
zawezwał policjanta i sprawa pewnie 
oprze się o sąd, który rozstrzygnie, czy 


„Pieniądze leżą na ulicy* 


Teatry Ба sę o namow- 
szą sztukę autorów koe 
medi „W raiskim ogro- 
dz:e '. 

Dwaj autorzy sceniczni, Bernauer j 
Oesterrcicher, znani również łódzkiej 
publiczności z wystawianej u nas przed 
szeregiem miesięcy z wielkim powodze 
niem zabawnej komedji „W rajskim 
ogrodzie", napisali obecnie sztukę р. t. 
„Pieniądze leżą na ulicy”, 

Nowa komiedja utalentowanej tej 
spółki autorskiej stała się kością nie- 
zgody pomiędzy dwoma teatrami wie- 
deńskieimi, które toczą obecnie zacięty 
spór o prawo pierwszeństwa w wy- 
stawieniu jeji Wiedeński  Burgtheater 
nabył sztukę od autorów, tymczasem 
Deutsches Volkstheater wystąpił z pre- 
tensją, dowodząc, że ma prawo do pier 
wszeństwa, ponieważ również komedję 
„W rajskim ogrodzie* wystawił przed 
dwoma laty jako pierwszy. 

Sprawa oparła się o związek auto- 
rów oraz о syndykat teatrów wiedeń: 
skich i budzi obecnie w sterach artysty 
czno - teatralnych Wiednia wielkie za- 
interesowanie. Zaś pp. Bernauer i Oc- | 
sterreicher zacierają ręce 2 zadowole- 
nia, bo najnowsza Ich sztuka ma zgóry 
zapewnione powodzenie. 


Jan Kiepura 


w mediolańskier „Scal* 


Jan Kiepura, świetny tenor rodem 2, 
Sosnowca, zdobywa sobie na terenie 
Europy coraz większe uznanie i powo- 
dzenie, Obecnie został zaangażowany 


Jakiś pan na przystanku wszedł do | fa trzy sezony do słynnej opery „Sca+ 
tramwaju przez przedni pomost, Kandu- | la“ w Medfolanie. 


Jak wiadomo, do opery tej mają 


— Pan będzie łaskaw wysiąść... | Stęp tylko najpierwszorzędniejsze si- 


ły engagement do niej uważany jest w 
sferach artystycznych wprost za zasz= 
czył, a już zwłaszcza niełatwo dostać 
się tam cudzoziemcom. Kiepura został 


warunkach jako „pierwszy tenor", za- 


rach w każdym sezonie. Za każdy wy= 
stęp otrzymuje Kiepura w pierwszym 
sezonie 6.000, w drugim + 8.000, w trze 


— A jednak pan będzie łaskaw wy» | Sim — 10.000 włoskich lirów. 
siąść... — tłumaczy w dalszym ciągu 
konduktor — bo w przeciwnym razie... 
Bo co?... Co „w przeciwnym ras 


Engagement do „Scali“ jest nietylko 
finansowym, ale jednocześnie moral- 
nym sukcesem, który otwiera Kiepu- 
rze wszystkie teatry 1 wszystkie sale 
koncertowe całego świata. 


Sm erć na scenie. 


sino. Dawano tam duńską sztukę p. t. 
„Śmiertelny pocałunek”. 

Pod-koniec pierwszego aktu jednemu 
z atkorów, gralącemu główną rolę, 2го- 
biło się słabo, porosit — przy podiies.o- 


ZB 20 Н ht А przez przedni pomost, płaci tyiko ро- | пеј kurtynie — o szklankę wody. nim je: 
pan ZK ady dojedziańy M o.| Nawet uwaga konduktora nie zawsze | trójnie za bilet, czy też może być је- | dnak zdążono mu ja podać — padł mar- 
zrodowej. w takich wypadkach pomaga. szcze sądownie ukarany. twy. 


Po upływie dziesięciu minut. — bak — Spuszczono kurtynę i wyniesiona 


-— Ogrodowa!... — oznajmia копаці 
ktor — Proszę pana, рап chciał zdaje 
stę do izby skarbowej... 

Ani mi się $ni.. — odpowiada pasa- 
żer. 

— Ale przecież pan powiedzial... 

— Со ja powiedziałein?.. 

— Że pan chce... 

= Przepraszam pana, pan mówi 
słupstwa! — derrwuje się pasażer — 
Jak ja mogę chcieć?.. Ja nie chcę, lecz 
muszę udać się do izby skarbowej, bo 
mi zrobią licytację!.. 


ж 
Wizytówka }аКа!у: 
— „A-A-AneAntoni Pie-Pie-Piekarski 


Oto maleńki obrazek, fotograija 


Tak trochę wulgarnie piętnuje jed- 
йо z pism amerykańskich głupotę ludz- 
ką i stwierdza tę głęboką prawdę, że 
świat chce być brany na kawał! 

Fakt, który do tych „filozoficznych“ | ki z Rio de Janeiro". 
wywodów. posłużył jako kanon, zdarzył 
się ni mniej ni więcej, tylko w jednej ze 
stolic świata, w Nowym Jorku, w mie- 
ора na cztery nogi „cwanią- | nabrać. 


„Niewidzialne rybki* 


czyli zawsze się znajdą „irajerzy*. 


Pewien kupiec wystawił w oknie 
wystawowem wielki basen szklany, na 
pełniony czystą wodą i uśmieścił na 
nim napis: „w środku niewidzialne ryb- 


trupa, przedstawienie odbyło się jednak 
do kofica. Zawiadomiono publiczność, 26 
aktor — zasłabł tylko. zaś jeden z kole- 
gów nieboszczyka zastąpił go na sce: 
nie... 


JUBILEUSZ K. TATARKIEWICZA. 


Na piątek, dnia 23 b. m, wyznaczony zostal 
25-letni Jubileusz cenionego artysty 1 reżysera 
naszej sceny K. Tatarkiewicza, na którym ode- 
grana będzie lekka komedja Caillavet'a I de Fler 


Wkrótce przed wystawą zgroma-|s'a p. t „Papa". 
dziły się tłumy, wypatrujące śladu 
alnych rybek“; Wszyscy dal 


Dzień ten będzie znamiennym nietylko dla 
samego jubilata, lecz i dla całego zespołu ar- 
tystów, z którym pracuje od szeregu lat, 

Р. Konstanty Tatarkiewicz zarówito w pra: 
cy jak i w życiu prywatnem odznaczał się tak 
wysokiemi zaletami, że zyska! sobie szacunek i 


Ł6-Łódź, Pio-Pio-Piot-Piotr-Plotrkowe 
ska 8-8-8-87“. i 


przyjaźń tych wszystkich, którzy mieli sposob- 
ność kiedykolwiek z nim się zetknąć. 
Zalety te, jak i wrodzony talent. sprawiły, że 


TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA 
(Przędzalniana 68) 


Dziś w dalszym ciągu aż do piątku włącznie 
„(dramat w 6-clu aktach z głośnej powieści H. W niedzielę, dnia 25 marca artyści teatru] stał się ulubieńcem publiczności łódzkiej. 

Mniszkówny „Trędowata”, miejskiego odegrają w sali „Ogniska” świetną Po za jubilatem w świetnej tej komedii biore 

W sobotę 24 marca o godz. 4 po poł. 1 8.20 | graną na wszystkich scenach europejskich kome- udział: pp. Dziewońska, Jarkowska, Jakubińska 

CZARY OA intrat | wieczorem Świetna pogodna koniedja M. Filat-|dię w 4 aktach „Proboszcz wśród bogaczy”, | Niemirzanka, Niedziałkowska, Fabisiak, Krotke 

kowskiego w 3-ch aktach „Рап Posel". Bilety W roli głównej wystąpi po raz. pierwszy w, Szubert i in. 
T [o | M Mi i x са wszystkie жейин до nabicia w ka-|tcatrze Scheiblerowskim p. Jerzy, Woskowski. | Wszelkich informaci w sprawia jubilezczu m- 
+ 2 іо кема. y re r Bilir w coua ой 6 rosy dn à m, Чейз komitet wnkosamese 7- 


TEATR POPULARNY. | 


а калы аилана ыал эре SA ай иза эы 
- EXPRESS" аа жо Ыса, бс ZA r 
ST AŻ 


Niebywały skandal 
Ujęcie słynnej fałszerki czeków, która grała rolę 
wielkiej damv. 

W salonach rei bvwało naiwytworniejsze 


towarzystwo. 


Po długich wysiłkach i trudach uda- 
ło się wreszcie angielskiej policji kry-|nowany oszust, posładający świetne 
rinalnej ująć Józeiinę O'Da.ę, słynną maniery towarzyskie. 
oszustkę i fatszerkę czeków. 

Dom iej mieścił się w najwytwor-, podpisów. Dżek czynił to tak dobrze, 
niejszej dzielnicy Londynu, a w salo- iż poszkodowani nie umieli rozpoznać, 
uach oszustki bywali dyplomaci, finan- który podpis jest prawdziwy, a który 


Był to bardzo wykwintny i wyratli- |6 


Specjalnością jego było podrabianie | $ 


siści, generałowie i politycy. 

Nikt nie śnilał przypuścić, iż gościn- 
na i dobrze wychowana dama jest nie- 
bezpieczną zbrodniarką, żyjącą z pod- 
rabiania czeków i puszczania ich 
obieg. 


Pierwszorzędne znajomości i wY= jez 


soka skala życia odgrywały znaczną 
rolę w tem fałszerskiem zajęciu. 

Mrs. O'Dare zaznajomiła się bowiem 
ze stosunkami różnych osobistości, zrę 
cznie dowiadywała się, w jakich ban- 
kaeli posiadają konta i nawiązywała ko 
respondencję, aby wyłudzić autentycz- 
ne podpisy różnych bogatych ludzi. 

Wspólnikióm pani O'Dare_ był jej 
długoletni przyjaciel znany policji sled 
czej р nazwiskiem „Dżek z trzenia 
palcanw. 7 


siałszowany. 

Na usługach zbrodniczej damy stało 
kilkanaście osób i nie było dnia, aby 
nie puszczono w obieg fałszywego 
czeku. z 
| Prawdziwą klęską dla banków an- 
gielskich była działalność p. O'Dare i 
towarzystwa, gdyż oszukaństwa 
| szły w dziesiątkach tysięcy funtów. 

Dopiero przed kilku dniami jeden z 
kasjerów 
‚1.000 funtów. 

Stało się to przypadkiem, albowiem 
właścielel konta i jedna ze  wspólni- 
czek oszustki 
tego samego okienka. 

Panią O'Dare, Dżeka i 14 towarzy- 
Szy i towarzyszek zbrodni uwięziono, 
ku niebywałemu zdumieniu londyńskie 
go towarzystwa. 


Chcesz kraść —właź do wody! 


Nowy sposób obronv 


Z powodu mnożących się stale napa 
dów bandyckich i zamachów złodziej 
skich na skarbce bankowe szereg insty 
tucil finansowych w Stanach  Ziedno- 
czonych 1 W Anglii stosuje nowe ubez- 
pieczenie swej własności. 


Nowożytnych skarbców banko- 
wych nie bronią już żadne mury ani naj 
alsze pancórze stalowe, natomiast 
świetną oclironę. użyczają: im głębokie 
baseny napełmóne wodą. 

d trzy lub czten 


Ро 
ыы 


ро- 


netrawĄ 


Dziś i ап: następnych ` 


BERNBREAUK. 


Największe arcydzieło filmowe doby obecne), które wywołuje wśród publiczności 
najgłębszy podziw i najszczerszą pochwałę podług głośnej sztuki génjalnego 


{ z udziałem mafpięknielszych 1 
najulubieńrzych ayat 


UVA 


UWAGA: Największe widowisko świata 


skarbców bankowych. 


wierzchnią wody spoczywają opance- 
zone kasy, 
wierzchnię specjalnie 
dźwignie, 

Złodzieje, którzy chcieliby rozpruć 
takie kasy musieliby, zaopatrzyć się w 
przyrządy nurków. 

Nowy ten pomysł zabezpieczania 
| publicznej własności okazat się dotych 
czas praktycznym, lecz niewiadomo 
Czy spocjaliści kasiarze nie obmyślą no 


skonstruowane 


inych, 


zakwestjonował czek па 
@ 


spotkali się w banku u Ę 


które wyciągają na po-| 


| 


wego sposobu na pokonanie głębin wod] 


w Londynie "mna Р 


PRZEPYCH, WYKWINT, 
BLASKI 
ORGJE, SWAWOLA, 
SPIEWI 


NĘDZA, UCISK i GWAŁT! 
FE, oko 


Pieada naiwybitniejszych artystów 
Teatru STANISŁAWSKIEGO w Mosuwie 


Wurótce już porusz: 
p. 


WIELKĄ WYSTAWĄ! 
WSPANIAŁA 
REZYSERJA! 

AUTENTYCZNE 


KOSTJUMY! 
OBYCZAJE DAWNEJ 
MOSKWY! 


Poz 


MOSKIEWSKIEJ RESTAU 


—AKWAWIT 


У Łódź arcydzieiem ” 
> 5 


SP. АКС. аше 


‚ poleca majprzednieisze wódki i likiery | 


Wypalank Winne» Ru: 
Uranga-Cherry Brandy-Curaçao Blanc-Nalewki owocowe 


- Araki- Żytniak Wielkopolski 


momen 


Artura Schnitziera p.t 


 „W0iIŁOSTKI" 


lek świata, 
буле} 


"Łuna nad Łodzią 


Sensacyjna „owieść z życia łódzkiego. 


= | 


Ż 


Paprocki ukląkł przed tancerką: 

— Ja- cię kocham... — rzekł z prze- 
sadą, kładąc dłoń miast na sercu, па 
brzuchy. 

— Jak kochasz, to siedź spokojnie, 
a jak nie, to упо się stąd, rozumiesz? 

— Dreszerowi wszystko wolno, bo 


on ma dolary — zauważył. zgryźliwie| = 


Paprocki. 

— Milez, bo opowiem mamie. 

— Małgorzatko, {аў się jakoś dziw- 
nie ostatnio w stosunku do mnie zmie- 
niłaś, | 
— Zdaje ci się — odparta tancerka. 
Zjesz ze mną śniadanie? 4 

— Teraz o 2-ej popołudniu 
nie? — spytał Paprocki, 


18) 


—'Ale mój ostatni triumi powinien 
cię zainteresować. 

— Niby dlaczego? 

— Bo dotyczy osoby, którą ty się, 

delikatnie mówiąc, ostatnio bardzo zaj 
mujesz. 
— Heniutku! — zawołała tancerka. 
biorąc go pobłaźliwie za podbródek, nie 
bujaj kwiatku, ańanasie,  małpeczko, 
zapewno mi powiesz, ześ zdobył ser- 
duszko ireny Dreszer. 

— Zgadłaś! 

— кайат, że blagujesz. 

— Slowo honoru! — zawołał Pa- 


К itp. 


śniada- | procki. 


— Panie Paprocki! — zadeklamo- 


— Nie to nie. —  Małgorzatka za-| wała tancerka siląc się na powagę, pań 


drzwoniła na kelnera. 


ski honor jest wystawiony na licytację.. 


Henio Paprocki przysiadł Się do tan- Jak to powiedział wczoraj adwokat 


zerki na sofie i pozując na strąpionego 
zwiesił głowę. 

— Moja droga! Już większe sukce- 
zy miałem w swem życiu. 

— Mało mnie to: obchodzi; zresztą 
Jaż nieraz o tem słyszałam, znam ten 
program: panny z towarzystwa, Mg- 


т 


Brun? Aha, już wiem: niżej oszaco- 
wania, 
— Głupstwa pleciesz, a zdaje ci się, 
żeś mądra. 
Lekko skrzypnęły zewnętrzne drzwi 
delikatny stuk i do pokoju wszedł kel- 
1 пег z sniadaniem, 


і 


Evelin HOLT i V.vian GIBSON 


m w 
: Passe-Partout i bilety ulgowe ważne od poniedziałku 26 b, im, 


Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. 


„CHANG“ demonstrowany będzie jeszcze kilka dni dla szkół i młodzieży do godziny 4-0] po pot. 
Ы = m. с, маана 


Z nad emaljowanej tacy buchnął mi 
ły zapach świeżutkiej kawy. 

— Zostajesz? — spytała niczbyt za- 
chęcająco dla Paprockiego tancerka. 

— Muszę wpaść jeszcze do biura, 
wyszedłem о 12е]. Żegnam cię urocza 
nimfo. Wieczorem wstąpię po ciebie, 
póidziemy do kina, dobrze? 

'— Zobaczę jeszcze, dowidzenia — 
chłodno odparła Małgorzata, 

W drzwiach zetknął się Paprocki 
z „шата“. 

— Pan? O tej porze? — spytała. 

— Јак pani widzi, Córeczka nie w 
humorze — rzucił Paprocki, akcentu- 
jąc specjalnie wyraz „córeczka“. Moje 
uszanowanie! . ` 

— Ten Henio coraz bardziej się spou 
fala — zauważyła „тата“ zdjąwszy 
okrycie i umieszczając je w szafie na 
ramionczkach. 

— Twoja wina — syknęła tancerka, 
odsuwając nakrycie ze skorupami jaj 1 
zabierając się do zgarniania śmietanki 
z kawy. 

— Jakto тоја, tyś mi go przedsta- 
wila, jabym takiego bałwana przepę- 
dziła gdzie pieprz rośnie. 

— Samymi bałwanami mnie otoczy- 
łaś, Dreszer jeden bałwan. 

— Słuchaj no Gargot, powiem ci coś 
ciekawego. 

Tancerka zapaliła papierosa i półle- 
żąc na sofie po obiitem śniadaniu, drze- 
miąc słuchała paplania „matki“, . 

— Na mieście rozpowiadają dziwne 
historie o Dreszerze — ciągnęła stara, 

1 Malo mnie to obchodzi — zauwa- 


Początek seansów о 4.30, w soboty, niedziele 1 święln od 1-e; 


p 
Film ten gpu aczucie wprowadza wid: 
w świat dla niego niedostępny. — 


żyła pod nosem m-lle Ferrary. 

— Mówią, że jest zrujnowany, że już 
się nie wygrzebie. 

— Diabli tam z Dreszerem — rzi- 
ciła Małgorzatka. 

— Musimy przeto szybko i spraw= 
nie zlikwidować nasze stosunki, wycis- 
nąć co się da, a potem adieu. 

— Mam dosyć tego wyciskania, nie 
pozwolę się więcej dotknąć, rozumiesz 
stara, koniec. A 

— Mam dosyć tego, mam dosyć — 
przedrzeźniała stara, a lachy lubisz 
czekoladki lubisz i próżniak jesteś pier- 
wszej wody. W perfumach byś się Кї- 
pała, w jedwabiach chcesz chodzić, a 
„dotknąć się nie pozwolę”. 

— Nie chcę go znać, jego pierścień 
też mogę mu oddać — zawołała tan- 
cerka unosząc się na sofce i zdejmując 
z palca dużych rozmiarów brylant. 

— Zwarjowałaś, na głowę upadłaś, 
czy co? — pieniła się stara podno- 
sząc z dywana rzucony pierścień. 

— Zostaw go, nie twój, nie chowaj 
do torby, nie tyś go zarobiła! — gniew- 
nie wołata Małgorzatka, 

— Maigorzatko, moja droga czego 
się zaraz unosisz — uspakajałe 
kę „mama”. Jeżeli w oko ci wpadł im 
ny, to przeciez nie trzeba z tego powo 
du zaraz zrywać z Dreszeretn 

— Stara jestes, a głupia. Koyan, 
roziiesz? Napewno tego nie  rozt- 
miesz. 

— fio, lv, ne miłość ci się zebrało 
jo: psy ziedziesz z twoją miłością. 

(0.0.1 


Sir 6. 


W: ożywczej oazte, — Огу 
тч ZERA 1 OEB аб 


«аш ОТРАР... 


uzłowiek 


о olbrzymiem sercu, 


W Tomos w więzieniu, zmat! przed 
qiedawnym czasem, јак nas informują 
zazety amerykańskie, człowiek, który 
przedstawiał osobliwość naukową, Ob- 
dukcja zwłok wykazała, że. posia iał on 
największe serce, jakis kiedykolwiek 
stwierdzili lekarze, à 

Ponieważ prokurator przypuszczał, 
ż powodem jego śmierci było otruc'e. 
s»rzeto poddał ciało jego obdukcji. by 
stalić powód śmierci, 1 otóż okazał» się, 
że więzień mał serce, które ważyłs 4 
tumty i 30 gramów, i nie może być mc- 
wy o porównaniu z sercem przeę „!ne- 
то człowieka. $ 

Serce to ma znaleźć m/ejsce w mu 
епт anatomicznem kolegium lekarzy i 
chirurgów. Ў Ч 


Co niszczy ogień. 
Ogień w St. Zjednoczonych pochtania 


przeciętnie. 40 ofiar dziennie w ludziach | 


i tysiąc dolarów strat mnterjalnych со 
minutę. 


Przechodząc przez ulicę. 
rozejrzyj się aważ ł:, unil- 
niesz kalectwa i śmierci. 


A е 


PES... wodzem bandy psów 


(ne zdjecła 7 Sahary, | © Г 
głnatne 20]ссїа 7 ! | 


алани 
sz 


КЕЕДЕ Дар, EYPRESS" — = 
эстер ты. ден: 4 а А. GTE JARA» MIA 


 porywających ko!onistom owce. 


р 


Było to w Queensland, prowincji Au- 
stralji, głęboko na zachodzie, nad rzeką 
Coopesa, Mieszkał tam kolonista, posia 
dający bardzo pięknego  owczatskiegć 


psa niemal błękitnej sierści. | 


„Pies ten od сгаёй do czasu wymykał 
się z osady 1 odwiedzał przyjaciółki swe 
— dyngo, czyli dzikie psy australijskie 


Zawsze po takiej wizycie wracał do osa- 


dy i zachowywał się tak, jak na bardzo 
dobrego owczarka przystoi. 

Kiedyś jednak (ak zasmakował z dzi 
iemi psami, ża nie chciało mu się wra- 
cać Zostal więc w gronie dzikusów din- | 
go A osadnicy całej okolicy dopiero od 
chwili zniknięcia owczarka stwierdzili 
że'dzikie psy zaczęły wyrządzać szkody 
nieporównanie większe 1 że nauczyły się 
опе стіјаё najzręcz» ej nawet i najspryt 

niej zastawione pułapki. 

Nietylko pułapki nie ‘działały, prze- 
stała skutkować nawet najlepiej przyrzą 
dzona trucizna, gdyż psy wcale iej nie 
dotykały. Natemiast owce ze stąd ginęły 
w coraz to paważniejszych ilościach, 

Po pewnym czasie dopiero jeden z 


|tych wielkich hodowców owiec opowie- 


dział, że widział gromadę psów dingo, a 


przewodził im ów owczarek — ucieki- l 


| Gdy to spostrzeżono, 


nier Owczarek stał w znacznym odda- 
leniu od stada psów i prowadził гац o- 
perację; ostrzegał więc przed każdym 
niel ezpieczeństwem unikając jednocześ 
nie zbliżenia się do swych dawnych pa- 
nów. 

że owczarek 
dowodzi bandą czworonożnych  rabu- 
siów. rozstawiono specjalne straże; wte- 
dy przekonana się. iż w opowiadaniu 
tym nie było ani jednego słowa фггева- 


dy. 
7 Podczas hietepnego raras napadu na 
stada owiec który był Zuchwalszy, ani- 
żeli wszystkie dotychczasowe, wszyscy 
przekonali się e owczarek stał w od- 
dali na pagórku id awał wskazówki in- 
nym psom, jak mają się zachowywać i 
co robić. 


Za tego niezwykłego herszta bandy 
wyznaczcno wysoką nagrodę; nikomu је 
Спа nie udawało się schwytać go. Po 
szereu tygodni dopiero znaleziono go 
w sidłach, zastawionych bardzo daleko 
od zwykłedo miejsca pobytu zdradziec- 
kiefr owczarka Sidła były obliczone na 
psa FA a ich przynętą była zatruta 

jeM zka, 


Aaa 


mę" 


16-ta loteria państwowa 
5ta klasa Хү dzień. 
з Zł. 10.000 na n-ry: 21892 34900 80623. 
71. 5.000 na nr. 118781. a 
ZŁ 3.000 na nr-y: 3519 29257 57283 
1103 71948. 2 
Zł. 2.000 na n-ry: 41812 81954 89359 
а 137 124242. 
Zł, 1.000 ua n-ry: 4826 9228 19377 
“3752 31043 40503 42196 49851 59726 
Fay di "107352 108052 118182 
"71,600 па п-гу: 7109 8742 26701 
45003 40568 48253 58051 86260 100990 


103200 105106 105131 105815 11097€ 
112283 116478 124734. 
Zł. 500 na n-ry: 276 13082 19222 


19666 24863 26409 29486 38909 45785 
47440 48321 65708 74414 82134 89468 
104590 111319 111974 113349 117723 
118916 121311 122165 123093 125589 
127280 129531. . 7 А 
Zł. 400 na n-ry: 586. 1255 1502 2774 
3140 3262 3651 5968 7867 8092 12140. 
12164 14484 14537 15927 17761 19614 
20106 20131 21566 21908 23348 24774. 
25292 26156 26270 26704 29585 30911 
32617 34451 34591 35393 35487 35661- 


|35967 35969 36412 36453 37082. 38727 


39170 40306 40447 40631 41501 42032 
42153 42697 43012 43369. 45027 47123 
4T250 50979 51168 51427 51897 52225 
52617 52945 53119 53718 54368 56031 
56590 57036 57109 59233 59591 60447 
60465 60743 63347 63347 63918 04012 ' 
65306 66236 69028 69086 69 70248 
70775 70874 71370 71746 72086 72506 
173318 74021 74610 74960 76698 78171 _ 
78776 79092 79916 81404 81560 83653. 
85500 86244 86552 86925 86079 88935 
189334 89405 89811 91317 92167 94370 
94741 95157 96326 97655 97755 98673 
99645 100492 100664 101597 101671 
101758 101783 103216 103833 
104124 105792 106948 

116722 
120641 
124902 
128304 
129128 129301. . 


Со usłyszymy przez radjo 
dziś, w śroaę ` 
› ~ 27до marca: 
1 "PROGRAM STACJI WARSZAWSI ^2 
lodz. 1200 — Sygnał czasu, hejnał s Wice 


Gi 
ży. Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo+ 
IE 


czyt. p. t. „Stan obec! 
wych zdobniczych* i 
przez Min W.R, | O. Р.) — wygłosi dyr. Jam 
16:25—16.40 — Nadprogram I Коп 
jk 16.40—17,05 — „Skrzynka  poczto” 
Jwa" korespondoncię bieżącą omówi dr, Marjam 
Stępowski. — 17.05—17.20 — Przerwa. 17.20— 
17.45 — Odczyt p. +. „O robakach m  dzieci* 
(Dział „Higiena 1 medycyna") — wygłosi dr. 
Trenkner. — 17.45—18.15. — Program dla dzie» 
Я. Transmisja z Krakowa. — 18,15—1855 
Koncert popołudniowy w wykonaniu orkiestry 
. R. рой Чут Józefa Ozimińskiezo. 1. А. Scaa 
sola: „Duo vadis“ twertura (Edit, E. Salabert. 
2. tj JĄ Muzyka wvaletowa z opery Gio. 
la. 


4 zadania szkół zawodo- 
Жїн odczytów өт. 


Valse. 5, Leoncavallo: „Brise de тег“, Impromp - 
tu. 6, О. Respihi: „Nebel-Nebbie”. — 18.55-19.05 
|Przerwa. — 19.05—19.15 — Komunikat rolniczy 
19.15—1035 — Rozmaitości — wypowie p. L- 
Lawióski. — 19.35—20.00 — Odczyt p. t. „Z bie 


-|adem rzek polskich". „Z błegiem Pilicy" (Dział 


„Krajłoznawstwo*) — wygłosi prof Aleksander _ 
Janowski. — 20,00—20.25 — Odczyt organizo- 
wany przez Prezydjum Rady Ministrów. — 
20.30 — Koncert wieczorny. W przerwie biule= 
tyn „Messager Polonais“ w języku francuskim, 
Transmisia z Krakowa. — 22.00—22.05 — Syg- 
mal czasu | komunikat lotnicro - meteorolozicz= 
пу. — 22.05—22.20 — Komunikaty PAT — 22.27 
—22.0. — Komimikaty: policyjny, sportowy 
oraz Badprogram. 4 
зосоососооооососоооооососооос 


Laboratorium lekarskie 


0-а med. ST. KORONEK 


Badania histopatologicrne nowotworów.  wyskrobó: 
«бе, analizy moczn, krwi, plwocin i f p 


przen esione zostało na 


ul. Wschodnią Nr. 76, 


("63 Narutowicza) 


Teiefon 53-30. 


cenił takie właśnie kiełbaski: zobaczw- 
szy ją więc po upływie miesięcy, nie 
mógł się opanować, pażarł przynętę i po 
niósł karę za to, że zdradził dawneże 


Owczarek swego czasu najbardziej lswego władcę. 


) Сагоѕіо: 2 serenady: 1) Canzone ' 
|amorosa, 2) „Edera“, 4 Р. Bucalossi Bajazzo- 


Zażarta walka Polaków z Niemcami czeskimi 
SE) О 3 . 
о narciarski tytuł mistrza 
i puhar marszałka Р łsudskiego. 
‚ Ottocar Nemefzkv .zwvcięzcą „maratonu 
narciarsk ego" т „18-18!“ 
(Oryginalne koresvondercje „Expressu Wieczornego"). 
Na zawody o mistrzostwo Polski przy |9 drugiego miejsca, 
| 


Taniec piłkarski о najzaszćzytniej- 
szy tytuł mistrza Polski rozpoczął się 
na boiskach łódzkich ubiegłej niedzieli. 
Wraz z nim rozpoczęli czytelnicy „Ex- 
pressu Wieczornego" taniec о nagrody 
w konkursach sportowych. Z górą pół- 
tora tysiąca naszych czytelników po- 
śpieszyło lawą do skrzynki redakcyi- 
nej z wypełnionym kuponem |-go kon- 
| kursu sportowego „Expressu Wieczor- 
luego" w r. b. 

Przyznać trzeba, że nasze obecne 
rezultaty przeszły najśniielsze aczeki- 
wania. U progu sezonu piłkarskiego 


Trzecie miejsce 
przypadło w udziale Józefowi Nemetz- 
kiemu, z czasem gorszym o 2 min. od 
drugiego. ` Wyniki techniczne są już w 
fodzi znane z mego sprawozdania tele- 
icznego. zaznaczyć jednak należy, że 
MSEŚ ra RE Ed А Goa Z jedynie Krzep- 
yka. z Niemcéw slihc i "амі i Zdz yka, dysta j ле$7- ү. ҮК А ЫЕ: 
SM " E A 9 AA М kask aa ST ECA liczba 1620 odpowiedzi jest swego ro- 
i Stehlik. Węgrzy nie startowali, loszczę ski iest jedynym polskim długodystansow 9814 rekordem. który każe nam przy- 
dzajac swe siły na 18-kę, Konkurencja Бу! сет, który klasą dorównuje człowym za, PUSZCZAĆ, Że zainiejow sus A roku bie- 
ła silna, tem się tłomaczy śilne żdintere | granicznym narciarzom. żącym konkursy sportowe Sleszyć SIĘ 
sowanie bieśiem. жч Jaś lx W єсїсїє rozegrano bieg 18 klm. któ będą niesłabnącem powodzeniem. Pier- 
-Czwartek, dzień zawodów, warun był częścią integralną kombinacji. | WSZY masz konkurs rozpoczęliśmy pod 
ztmosieryczne n'enadzwyczai silny, Pogoda dopisała. Czyste błękitne niebo, doskonałemi auspicjami. т 
wiatr wiał zawodnikom w oczy. Warun, mróz dochedzący do 18 stopni. W рою. |. Przechodząc z kolei do omówienia 
konkursu, zaznaczyć należy. że opinia 
publiczna zgodnie widziała zwycięzcę 
niedzielnego meczu z różnicą jednej 
bramki, Wyniki 1:0 2:1 i 3:2 były naj- 
częściej spotykane. Wynik 3:1 zupeł- 
nie dominował. Ogółem wynik 2:1, był 
powtarzany 762 razy, w tem 370 czy- 
| telników widziało zwycięzcę tego me- 
czu Ł. К. $.; z przewagą 22 głosów, a 
więc 392 czytelników pragnęło zoba- 
Нс и Озше Ый ЭТ! ЫЕ DATAY 


ali Czesi, 'МЧет@у, czescy z RDW i 
ęgrzy. Pierwszą konkureńcj. 


Mistrz Polski, krakowska 


a zaraz za 
Jednrrzefri 


Uwertura na zielonej murawie roz- 
poczętal е 


pelni. Druga niedzicia rozgrywek przy- 
nicste sportewej Łodzi dreszczyk emo- 
cji dużego kalibru. Na boisku DOK, 4, 
zmierzą się, zgodnie z kalendarzykiem, 
Turyści z mistrzem Polski, krekowską 
Wisłą, która przed rokiem przegrała w 
Łodzi do jioletowych sensacyjnie 5:1. 
ороми miedsielne b meczu wy- 
wołała w nejszerszych sterach sporto- 
wych nsszefo miasta kolcr'ne zaintere 
sowamie, Wisła jest bowiem w Polsce 
klasą dla siebie, Wielki tytuł mistrza na 
leży się jej przedewszystkiem za cało- 


Żamią się. Fre 
bu Ńemetzktch. O: 
indiwidra!no$ п 
Й ył przedijdaj czy pie więcej jak na Czecha. 


Wyniki I konkursu sporfowego 


„Expressu Wieczornego“. 


| czyć zwycięzcę w meczu „derby lo- 
kalne“ КІ. Turystów. 

Trainych očpowiedżi nadestało zale 
dwie 18, co w ustawieniu z ogólną li- 
czhą 1620 odpowiedzi, jest procente 
mikroskopijnym. Drogą losowania przy 
znano sześciu „trafnisiom* nagrody па 
niedzielty sensacyjny mecz Turyś 
Wisia (Kraków — mistrz Polski) uraz 
na mecz Ёё, К. S. — Warszawianka w 
dniu 1 kwietnia. 

Nagrody otrzymali; 

I nagrodę w postaci 4-ch biletów na 
mecze: Turyści — Wisła i Warszawłan 
ka — Ł. К, S. otrzyinał p. Н. Perlmutt- 
ter, zamieszkały przy ul. Nowa-Cegie! 
nianej 18. 

ЇЇ nagrodę w postaci 3-ch biletów na 
zawody Turyści — Wisła otrzymał р, 
Władysław Witold, zamieszkały przy 
ul. Zachodniej 53. 

lil nagrodę w postaci 3-cl biletów 
na zawody ї„ K, S. — Warszawianka, 
otrzymał p. S. Sułkowski, zamieszkały 
przy ul. Piotrkowskiej 35, 

IV, V, VI i УП nagrodę po 1 bilecie 
na zawody Turyści — Wisia 1 Ł. К. 5, 
— Warszawianka otrzymali: Anna (14 
ska ul Niska 6), Włsdysław Коза! 
(ш. Zagajnikowa 91), J, Maierowicz 
(ut Zawadzka 21), S. Librach (u. Се 
igielniana 87). __ 


Nedzielna wielka sensacja kodzi. 


Wisła pragnie zrelabilito- 


wać się za zeszłoroczną sromotną porażkę 
| j do Turystów 5:1. . 


Ё K S ma trudny mecz z Legią w Warszawie. 
Wszystkie cztery drużyny wystąvią w swych naistlniejszych składac! 


ad Wisły uzupełni nowo pozyskany оё ` 
asowskiej Olszy — Nowosielski, Dr 


Zawody о laur mistrza Polski są w |spotkenia z Turysnmi przypisuje misir: 


Polski duże znaczenie. Idzie tu о reha- 
bilitację przed aportową Foadzią za zesz 
łoroczną sromotną kięskę do mistrza $o 
dzi, Be 

| Wisla pokazała już swój doś paz 
zwyciężając w pierwszym meczu mistrzo 
|wskim wzmocnioną drużyną gó:noślęs- 
‘kiego Ruchu w stosunku 4:0, Wisła wy- 
stąpiła w składzie: Folga;  Puchowski, 
Skrzynkowski, Kotlarczyk M,  kotlar- 
czyk I, Bajorek, Adamsi; Сушак, Кеу- 
man I, Reyman ЇЇ, Balcer, Mecz zastał 
naznaczóny na godz, 15 p. pol, na bois- 


Bieg'ten dał istotny obraz naszych 

ШШ narciarskich d'atefo, że nie był spec 

z |jalnie trudny, jakk k wymasał pel- 
hege przygołowe Nie zawiódł Czech, 
tóry ma już owoją markę. — Nemetz- 
jemi Ncwskowi tledz mwsiał, są od 


Prz 
Zdererwow 


zawodników [рога Czechem) 
ejszych w kombinacji. 


akire skoków. który wysunie defini- 
уме mistrza Fokki Czech czy Ne- 


;Kudżycki t2:21 4:21 
у: (0:2) 
Lefk — Chojnacki 16:21 19:21 (0:2) 


Brzękowski 


„Hasmonel”, 4 03 
Stkcia Młod. Rzem, — Т: U. R. 8:0. 

3ikora — Kuźniak 21:12 21:10 (2:0) \ 
3zmielecki — Bindel 21:10 21:12 (2:0) |ospała. į і 
Kwaśniewski — Soból 21:1--21:4 (2:0) 
Frendzel — Jędrychowski — valegver 

' / (2:00 53 к (0:2) 

Na wyróżnietlie zasługują Sikora | Wit — Leszek 20:22 14:21 (0:2) 

Kwaśniewski. 00, z] Tadeusz — Kazimierz valcover (2:0) 

Soścół — Stów, Słowack. 2:6. Kurzawa — Dylewski valcover (2:0) 
Szulc — Lenad 21:10 24:22 (2:0) Hasmonea Ц — Stow. Mł. Polsk. 8:0. 
Urbaniak — Stolarski 9:21 12:21 (0:2) | Frydman — Kurzawa 20:12 21:14 (2:0) 


Wyniki zawodów z wtorku w gali 


‚ “Жазубйп су bez rutyny, gra nudna i | Sztajnsberg — Gruszczyński 22:20 21:15 


(2:0) 
Stow. Młod. Polskiej — Y.M.C.A. Т 4:4. | Rozenberg — Tadeusz 21:14 21:11 (2:0) na nadchodzącą 
| Gruszczyński — Ketner 16:21 15:21 | Librach — Wit 21:13 21:8 (2:0) i 


|kształt gry, kondycji fizycznej, umiejęt- ku DOK. 4. Turyści, kłórzy do meczu 
jności techricznych i taktycznych, boje- tego przygotowują się b, starznnie sklo- 
j wości, nerwu i zaciętońci w walce — sło du jeszcze nie ustawili, Є Жү 
iwem tych wszystkich walorów, które w „Jednocześnie w, stolicy gościć „фет 
sumie składają si епё wiązankę dorocz- |dzie ŁKS. Zgodnie z kalendarzyliem, 
nych буу. przeciwnikiem czerwonych bedzie Leg. 
Wisia byla drużyną w roku ub. naj- ja. | a 
lepszą od początku do końca i potrafiła| Drużyna wojskowych ma już za sõ- 
zbyć rekord punktów zarówno w pier Ва intensywny trening zimowy, wskutek 
wszej jak í w drugiej rundzie. Jeszcze Czego znajduje się cna w dobrej formie. 
bardziej wymowny jest stosunek bramek Leśja przystępuje do walk ligowych 20е 
95, zdchytych przy tylko 32 straconych., pełnie przygotowana. Drużyna odbyła 
Słowom — drużyna krakowska jest nie już szereg treningów pod kierownici- 
wątpliwie zespcłem, nperśadającym пај- ү wem trenerów węgierskiego Kovacsa b 
lepsze zarówno tyły jak i парай, W sze- gracza MTK, · $ 207 
regach Wisły бга najlepszy strzelec Li-| Do meczu z ŁKS-em wystąpi Legja, 
gi Reyman I, który w 26-сіп  meczech przypuszczalnie w następującym skła- 
zdołał w bramkach przeciwników ulo- dzie: Adamowicz, Ziemien, Nowakowski, 
kować pilkę 38 razy. Pozatem wielkimi | Terlecki, Amirowicz, Wójci! RAA 
asami teśn zespołu są obaj skrzydłowi skt, Nawrot, Байко, Сізге i Czech 
napadu Adsmek i Balcer oraz wspaniały względnie łodzianin Сісћесі К 
środkowy pomocnik Kot'arczyk. „ŁKS, wyjeżdża do Warszawy w skła- 
Wisła wystąpi w Łodzi z drużyną, |dzie najsilniejszym, a mianowicie: Mila, 
która ubiegłego roku miała możność za- Cyll, Gałecki, Gestawski, Trzmiela, Ja: 
hartowania się w ciężkich walkach, Na- |siński, Stollenwerk, Sowiak, Hoffman, 
aras one Peja i Śledź, Mecz niedzielny obudził 
w Warszawie wielkie zainteresowanie, 
з 


tę $ 
2:0 Kalenadrzyk rozgrywek przewiduje 
niedzielę obok wyżej 
wspomnianych meczy Turyści — Wisła 
Piękną grę zademonstrował Sztajn=,w Łodzi ŁKS, — Legia w Warszawie, 


berg. następujące jeszcze zawody, TKS, — Pa 
` Sokół — Oratorium 8:0. lonja w Toruniu, Warta — Warszawiane 
Valcover. ka w Pcznznit, Cracovia — Czarni w 
Oratoriam — Gajer 8:0. Krakowie, IFC. — Ruch w Katowicach 
Valcover. 4 oraz Pogoú — Hasmonca ме Lwowie. 


Dźiś i dni następnychi 


Wielki film romantyczny z dziejów 
człowieka, opętanego szałem miłości 


‚ Reżyseria i realizacja Allan Crósland, 
twórcą „W eży Milosci" 


pr "озы 


Role główne: г 


John Batirysnore 


Największy ttagik świała w najlepszej swej kteacji 
otiz 


Dolores Costello 


tosobienie wieèznej kobiecości i nieodpartego саги; 
„Przepych i wr życia paryskiego. 
Olśniewające wnętrza, stro.e i wystawa. 
Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. p. L. KANTORA. 


ШШ! 


боообообовоооообвбо бо Б ваоосбо дан 
Меен wyraża najsordesznieje 
sze podziękowanie ża gorące przyję 
cie, doznane ze strony łódzkiej pub 
ności óraz 17га odwiedzanie lokalu 
podczas mojej 2-6 rhlesięczneł bytiiość: 
w Łodzi. Jedtocześnić ахуа алтай, iġ 


SŁ 


Koncesionowane przez Miñ. W. R. O.P. 


Kursy Kierowców Samochodów 


7 BICZEM” 


Najwspanialsze arcydzieło 
pajdenjalnieiszego artystysbohatera 
Nieslychanie porywający komed odramat 


DOUGLAS 
FAIRBANKS 


Najszlachetniejszy i naibardźej lubiany ars 
tysta fimowy, pemętny bohater fiimu 


„ZŁODZIEJ z BAGDADU" 


Ilustracja Рет pod bat. А. ЛИ 160. 


ШЙ seansów o godt. 00.1. 
|1 


Dóxtótr 


ЇЙ 


ШШ Zawadzka Nè 1 


Dóitór 


(MMA 


ЇЇ 


гозу skórne 


w piatek dn, 23 b. m. odbędzie $'¢ pózu- 
znalny występ brzed mólń wylazdóm 
za granicę. 


Kay Whitt 
Restauracja „METROPÓL* 


+ UOOODDOOBOCODADODDOGOGOOOODOO 0a0000> | 


Tańców Nowoczesnych 


udziela w prywatnym mieszkaiu 
— Gdańska v, telefon 66.93 — 
И dypl. naucz, Henryk Henrykowski 
w asystencji wybitnego іа zagranicz | 
= 5 — перо p. Bruno Matha. =: = 
takcie w ropach i pofedyńcio, 


NA RATY: HA RATY 


Dr. med. 


Rajiepsze Źródło zakupu. BRAUN 
Otomany, Kozetki, Matera i 
ce, Tapczany, uraz аспі 2+ Poiuon'owa N 23 

ry salonowe, tél, 40226 


Spócielista chorób 


Przyjmuje wszelkie zamówienia nowe śkatnęch | wene 


grzerabiam_słare meble: ycznych | śsżeńie 
Zakład Tapicerski шана, (Lampa 


A.l- Wojciechowski| pisson 
Łódź, KoñatantynoWaka 20| nu ой 5-3 np 
PIEŚ (wilk) Тека  fatryita 
занат, Э Кио 


|. Ш w ел. 
Wabi się „Dańusa*. 2а wyna-|oky ойу nl, Piot 
yrodzeniem ouprowadzć go 


kowśxiej 294 х 
sadzienni 
r. Stokońskiemu ul Pomorske) 227 шеек 
Nr. 127. 


1—7 weth 


"RM 
ес 


W Łodzi zł: 400 тїйзїөсїтїс.йатневеоуа $ sù 
Prenume pt aliekięczoe —Żaztanicą 7. stałych miesięcznie-—, 
ЖЕ ындыр 


©Jnoszenie do dówów 10 groszy. 


ki ШШ ЇШШШШ 


| w Łodzi, 
Targowa № 55 н Telefón 88150 


| Początek kursu 22-go тайса r, b. 
Informacje 1 „zapisy 6d 8—12 i EEUNA 


LECZNICA 


M lekstzy sóeciśliżiów > пәбіпе demy 
p styczny р, Górny Rynki 
И Piotrkówska 294, iel. 22 89 


przy przystanku trem, paniańiekien) 
туте 


no poł, Stezepłenie ospy, analizy (пч) = 
"za kału, Krwi, plwosin ее.) operacie 
oBatLUNki, 


Porada 3 złote 
Wizyty na mmeście 
£abiegi | operacje od umowy Kąpiele 
świetlne, Našwie lama lanpa KW reos 
Ыы ЖАРА екн 0 гаја. 2479 | 
4ituczhę, kótony у» płatytowe | 


ҮТ ш, égo leronik 76, 1 piętro. 
Tanto, bo w prywatnem miesakyniu 


W miedzłelei święta do godt ? po о. 


Am 


Tel 27-81 
Specjalista buj @ kiej hoss, gardła 


Ronstaniynowska 9. 


22 1 Ае), 


Godziny przyjęć redanch 6-7 
#0 pol Rekopisów mieżamówio» 
wych mie zwraca se = = — ы 


órych w глас wszys - |dźleólnny używany kubię. бич 
Мей рй аа 8. 10 fana do те |Чїшёй cóńy do тағы pod i 


mm Mm 


1 пе, suknie trikotinowe i t р. 
przy muje do reperacji’. 


ТИ ТТ? 57. тенет № asa фий 


Gezieinisha 19) БЯ ów, WeneFYCZ 
Я Choroby skórnej, abu итлер 


ШИА 


wedótytzna слей swiatrem) ТЕ» 4492 
Leczenić lamps|Lana kwar.ówa prian 54 її do 
kwar pronieniami 4 рь. kę: wech 
ше 5а Rónizeńa. Равіе, ód 34 p 
do ом id JI p, oną 
С. soda ри ы delay fryz'er dana 
' л Кеша tg asa o, мра, га Kr ki fyb fręs'erka 


їв nd Il -4. 
015 Pań od godt, 


Szkolna Mi 12 


х horoby włosów, 
U icz skórne, weneryczać 
noczóp Gluwe. 


lai 43 'lecz'ńię  proinień 
SAW ГА Roentgena i ls npa 
kwato wa, orzylmu 


Z Bór | Specialista chorób hie ud 12—3 po pół, |. 


ы skórńych, wanetycz-|__ 1 6d 4.69 w. 


nych і mocżopłcjo+ 
wycho Nsświe'lśni 
lampą kwarcową. а) 


ddr woj ИШҮ 


‚ |Сћог skórne we- 
JA pań ба 3—5 |qerye'ne : płrżowe 


5й8 аав poczekale| {үрүү}, 
| Te 5652 


Preyimuie od 0—1 
Dr. od о—8 Dia рав 


d 4 — 
HE bb E R Dia йз 


Choroby skórnej [any ШИ. 


1 weneryczne 


Hawrot 2 OUN 


do Or 12 | 4=% ffpokwiatny manie 
dla Fa spec, gd eur 50 gr. - ul. 

5 Franciszkańska 4.) 

dla беек frośt1l piętro Gryń= | 
<ony lecznie. SĘ 28 


Dr. med. 


Жок 
Деш (| (Їй Ni 
W ZA 


сеа БУТ 
е Чок 10: 
logik; a 


poc EE 
Kite 
Glówna 31 #609 
КЕТ бас tune 
duszy beźrobocia 
Ne "Ta oras otot 
26 znaczkami сд. 
kowskimi 


Po ШҮ 
szynę, Cegielnia 
na 33, Cukiernia. 


а 
TÓR“ Матер, 
Szy powie acz, 
Żastębuje балаго 
Łatwa ргаба. 
ódbiłek, паана 
wotkówte i tárbyk 
Cana 160 złotych ze 
komplet тауа 
ża zaliczęnięm poèt 
ќомат. Tysiące za 
świadczeń urzędo- 
8 | wych i prywatnych. 
реи 
Кғисза 28 


jotrzebna = za 

zdoląa, Wia: 
mość ul. Nowo Za 
rzewska 15, Gold- 
berg: 22 


daak еа 
amika нө 


jae Cagie'niańa 


Ogłoszenia k agt єз "беги milimytowy-tna strome 10 szpak. W текест. 
5 + 40 groszy za wierz milonetrowy toa stronie 4 zzpalty) Zareczynowe 1 тамин ре 
Gin де 10 zl Zamiejscowe o 50 proc Zast о 106 proc drożej Za terminowy druš 
a ogloszeń administt nie ódpowiada Drobne 10 tt Poszuk pracy 5 gr Najmn %0 ar. 

Vsloszenia kolorowe (ош ајна wielkość ćwierć roar) 10 procesat arozag 


if im 4 эб йәш Woran Polak, W drukarni „Republika! Өр. z oer, odp/ Piotrkowska 49 1 16. Redaktor odpow. Jan Grobeltiak. 


